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| Tie raz to zdarza fię nam ffyfzeć 
| Że powrociwfzy fię kto z cu- 
| '-dzych kraiow, gdy fię nie co roż- 
| fzerzy w dawaniu pochwał owego 
|  kralu w ktorym woiażował , za” 
| cznie opowiadać rząd wnętrzny, 
| Li! potzą- 


3% (457 X 38 
porządek w Miaftach „ obyczay= 
ność w obywarelach tc, zc. Wtym 
ieślifie mu czafem wymknie flo- 
wo ściągające fis do przygany te~ 
go w Kraiu iafżym, ćo ieft iefzcze 
póorawy godńo: nie inacżey mu 
czafem: płaci fig za caly iego: dy- 
fkurs O owym fiyżwyczay= 
nieyfzym 4 naymnńiey różeżnania 
madiacym w fobie dóćinkiem: „Je- 
Sli fig tak tamten kray podobał, było 
tw nim ofeič, à nić przyiezdaać do 
tegó, ktory fie zdaie tak wielom podle” 
$óć prżywarom. ` 
Te Aowa gdy fig weżmą na fza- 
lẹ rożezńańia żdrówego , wątpię 
żeby znalazły obtońcę.  Wyież- 
dżaiący ża Grańićcg żwyczaynię 
teń miewaią żamyńł, aby ćżyli to 


nabywizy €dukacyi krórą tam 


fpodziewaią fig dofkonalfzą znaleść 
(co pofpolicie ielt przyczyną wy- 
iaźdu dla Kawalerów młodych ) 

o czyli 
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<zyli też przepatrzywizy fię w rzą: 
dach y obyczajach obcych Kraiow, 
byli zdatnieyli do ftuženia Oy- 
czyźnie (cą ieft zwyczayną po= 
budką dla Kawalerow doyrzal- 
fzych) aby mowię otrzymawfzy 
fwęgo zamyfłu fkutęk powrocili 


do fwey Oyczyzny, doa fwegą Ra= , 


dzeńftwa, cięfzyli fię ami w fobie 
y z fwemi przyiaciołmi 2 pażyt» 
kow fwego. woiażu., , Rzadko zaś 
w kim ieft tą myśl, aby ichat w 
cudze kraię z umyfłem nie wra= 
cania fie nigdy, à przynaymniey 
tak fie ma trzymać o Polakach, 


ktorzy jadą nie dla nabycia zą 


Granica doftatkow, ale y owfzem 
Że mała doftatki, dla tęgo lożą ie 
chętnie na zwiedzęnię Kralow. 

Jeżeli tedy trafi fię czafem taki 
że mniey pokazuieę fzacunku fwe- 
go Kraiu, dzieie fię to nie przeta 
iż go nie lubi, ale przetę że nie 

widzi 
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widzi w nim tego co z zadumie- 
niem widzial w innych Kraiach, 
, deo radby też widzial y w fwoim 
ktory naturalnie kocha, 
- Dzieje fię to tak z ludźmi wos 
diażuiącemi, à po woiażu ubole- 
waiącemi na niedofkonałość w 
niektorych rzeczach fwoiey Oy- 
czyzny, jak fe dziać zwykło z 
dziecięciem Matki iakiey ubogiey. 
Mile onę pogląda na te Ofoby kto- 
te w świetnym ftrolu widzi, cie- 
fzy fiş y woła caca! caca! miley 
iednak fpoczywa na łonie Matki 
„fwey ubogiey, niżby fig ciefzyło 
bedac na ręku obcey iakiey ofoby 
choćby naybosatfzey: radoby że- 
by to widziało na fwoiey Matce 
'eo admiruie w kim innym: wie- 
cey iednak ma ukontentowania 
być na ręku fwey Matki niż na 
ręku cudzych. - Coś podobnego 
dzieie fig z ludzmi ktorzy przez 
nie 
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nie jaki czas byli za Oyczyzną, 
Smąkowali oni fobie w wielu tze= 
czach ktorych niewidzieli w Qy= 
czyźnie, powrociwfży z tamtąd 
nie f} godni nagany gdy czafem 
mowią; 4h gdy by tu tak było iak 
tam y tam; gdyby tak fzły Rządy, 
Gofpodarftwa Gc. {a to fkutki wro- 
dzonego przywiązania do fwego 
gniazda; nie zaś wzgardyty ohy* 

a. | wadę 

Jakożkolwiek podoba fię komu 
kray jaki, to iednak pewna y dos 
świądczeniem ftwierdzona, że nay- 
lepiey każdemu podoba fie fwoy, 
y choć w fwoim wiele widzi nie= 
doftatku tych rzeczy, na ktore 
` patrzal z podziwieniem w obcym 
Fańftwie iakim, z tym wfzyftkim 
miley mu zawfze być w fwoim. 


Pięknie do tey materyi zaśpies 
wał ieden Polfki Poeta. 
Ry- 
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« Ryby do wody: 


AU krainie wfzelkiey 
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Kret w ziemne fpody: 

W lefie ułowiony, 

Choć iuż ofwożony, | Í 
Zwierz w lafy ciągnie. | 

Ptak do krzewiny: 

Lis da doliny: 

Myfzka jamie rada, 


Y mile w miey fiada, 


Bo fiz tam lągnie. 
Podobnież Człowiek, 
Z ciekawych pawięk | 
Patrząc w rożne ftrony, ` 
Choć tym ucicfzony 

Ze zwiedził Kraie: 
Milfzy mu przecie, 

Nad wfzyftkie w świecie, 
Kray w ktorym fię zrodził, 
Y gdzie z dziecka chodził : 
W nim rad  przeftaie, 
Tey prawdy wielkiey 
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Dowody znaydziemy , 
Gdy pilńie zaczniemy 
Wizyftkich nótować, 
Nafzych podtożńych 
Co z Kraiow różńcłi, 
Choć w nich pófiedżieli 
lednakże , woleli 
- Nazad wędrówać. 
Przy Rzymikim dwórże 
W kfżrałtnym pożorze, 
Moc, óbrżądki, Prawa, 
Ludność, tofkofź, fławaz 
Wfzyftkóo tam wabi. 
To iednak fławne 
Miafto y dawne, 
Ledwie czafem ż mego 
Naródu Pollkiego . 
_ Kogó żastabi: 
Nieuttżymaty 
Wielu, choć. chciały, 
Ni Paryfkie mody, 
Ni gładkie urody, 
Ni fzumne baie, 
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Jeden po drugim 

W czafie nie dlugim, 

Do Poliki wrocili, s 2 

Chętnie opuścili | 

Piekne Werfale; d 

To gdy widziemyż 

Slufżnie powiemy: 

Co dawne Ma, 

W krotkich flow o (nowie 
Giofi po świecie: 

Niech y tak będzie, 

Że dobrze wfzędzie; 

Z tym wfaystkim, choc kómu 

Dobrze gdzie, aw Domu 
Naylepicy przecie; 
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